
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ŻYD Ó W  Z  TĄ ZA C IĘ TĄ  W YŁĄCZNO ŚCIĄ  PO CA­
ŁYM K R iJ U  ROZRZUCONYCH , W SZĘ D ZIE  Z  NASZYM  
LU D EM  BEZ ŁĄ C ZE N IA  PO M IESZAN YC H , PO W O ŁY ­
W AĆ DO ZIEM I, PR ZY PU S ZC ZA Ć  DO PR A W  O B YW A ­
TELSTW /1, W ZY W A Ć  DO N A B Y W A N IA  W ŁASNOŚCI 
ZIEMSKICH, JEST N AJPRO STSZYM  SRĆDKIEM DO  
PRZEM IAN Y Z IE M I ' PO LSKIEJ W  ZIE M IĘ  JUD ZKĄ "

Stanisław Staszic 
(„O  przyczynach szkodliwo ści żydów i o środkach zspo- 

sobiema ich "}

N r. 1 3 0 W a r s z a w a , o o n ie d z ia łe k  26 k w ie tn ia  19 37 r . H’« k  X(l

N ie m ie c k ie  f a b r y k i  c h e m ic zn e  pracują

Olbrzymie zapasy środKów bojowych
magazynuje 5, G. Farbenlnduslne na zamówień e Re rhswehry

wień dochodzi do pół m iliarda m.
Trzeba dodać, że w t  wszj st- 

luch zakładach S. G. Farbtnindu- 
s t r ie  powrócono od 40 godz;nne-

V

B E R L IN , 28 4. (te l. wł.) Ogło- 
mcmy tu zoatał b.*an5 r.ajwiekazs
go koncernu ćhem-cznsgo Rzeszy 
„S . G. Farbenindustrie".

T o w a rz y s tw o  to  za  u b ie g ły  ro k  
p r a c y  o s ią g n ę ło  re k o rd o w y  zy sk  
w  w y so k o śc i 55,4 m ilionów  m a r e k l  
(.w roku p o p rz e d n im  51,4 m ilio n a )  | 
i w y p ł ac i sw y m  ud z ia ło w co m  d y - 1 
w id e n d ę  w  w y so k o śc i 7 p ro c e n t ,  
r& chow u ą c  n a  n a s tę p n y  ro k  o p e ­
r a c ją  n y  fu n d u s z  z a p a so w y  w  kw o 
e ie  12 m ilio n ó w  m a ra k . f

M im o. iż  z a ró w n o  b i la n s  j a k  i 
z e s ta w ie n ie  h a n d lo w e  ułożony  
j e s t  w  sp o só b  o d p o w ie d n io  dy­
s k re tn y , tr z e b a  zw ró c ić  u w a g ę  n a  
szereg c h a ra k te ry s ty c z n y c h  po­
zy c ji.

O lbrzym i w w oat uzyskała po­
zyc ja  gotowych śmdkow pozosta­
jących  rfa składzie. W artość fi- 
s a m r w i tych zaDasón wzrosła o 
kilkaset m ilionów  marek. Są to 
wcflług o fic jab w go  sprawozoania >T_ „  
specyfik i, środki lekarskie farby x 4- »Ekoz#m icae'
itp  a le taienwaiaa DohszyoM la jest, s'^ał a Zian“  donosi, że w  o^tat- 
że tu właśnie ukrywają sie oibrzy ™ c'łt czasach w  ludów vm komisa- 
me zapasy bojowych środków r acie f 'r  nsąw ZSRR  wykryto, 

ehem icBiveh. zamówionych przez ^  naczelnik jednego z ważrJej- 
M ini t«rs tw o Reichswehry. sz-ych w ja z ia ió w  naraomtmu

o -o N eu fe ld  popełniał nadużycia przy
W  spray z i i ber - finansowaniu nrzemysłu, a w

Industrie zi a j  .o zupeh .e cyfr,' szc36j j ^ n0§ci ludowych komisa- 
ohrazujące obraz wzrostu pro- r ia iów  przemysłu cipzlnP?0 * leś.

gft tygodnia pracy do 18 tygod­
n ia pracy.

N iem ieck ie  f a b ry k i ch em iczn e  
p r a c u ją  w ięc  p e łn ą  p a rą .

Przed szturmem na Bilbau
W ojska narodowe prą naprzód

p o p r z e r w a n iu  tr o n tu  pod E io r rio

O zy  b lerzeóz udztai
W  w ie lk im  k o n k u r s i e

A B C P

S E Y IL L A , 23. 4. G en. y u e ip o  b a r d u ją  p u n k ty  oporu- w o jsk  rz ą -  
de L ia n o  w  p rz e m ó w ie n iu  sw oim  dow ych,
p rz e z  r a d io  p o tw ie rd z ił w iad o - D l i r a n y O  I B i l b a O
m o ść  o p rz e r w a n iu  f r o n tu  i zdo- SA L A M A N K A . 25. 4. K o m u n i­
o m  p rz e z  p ow stańców  m ie jsco - k  J ^  a t  w o jsk  p o w .
w o se i B W to o . G e*era l oświadczył, * *  ^  na fr0JJ ,ch;
ze posuwanie » r  oddziałów pow- mg • A , [ A stu ] ;a a ra -
stanczych otw orzy wkrótce bra- , : , . „J g o n sk im  n e  b y łe  p o w a ż n ie jsz y c h
my Bilbao.

E IL B  ^ .0 , 25. 4. W o k o lic ach
o p e ra c y j w o jsk o w y ch .

N a  f r o n c ie  b is k a jsk im  w o jsk a
E io r r io  to c z y  s ię  w  d a lszy m  c ią - p o w s ta ń c z e  o d n io s ły  p o w ażn e  
g u  z a c ię ta  b itw a . P o w s ta ń c y  a ta -  z w y c ię s tw o . S z e re g  p o zy c ji, w aż- 
k u ją  b e z  p rz e rw y  p o z y c je  n ie p rz y  n j c h  z p u n ic tu  w id z e n .a  s t r a te -
ja c ie ls k ic , a  ic h  s a m o lo ty  bom -

Wielkie nsdnżyiia finansowe
wykryto w komisariacie finansów Z. S. R.

S p ra w c a  — ż y d  r o z s t r z e la n y  „ a d m .n l s i r a c y .n i e ’
p rzem y sło w eg o

dukcji działu chemicznego, jed ­ n eg o . D z ia ła ln o ś ć  sw ą  N e u fe ld

u d a w a ło  m u s ię  to  u k ry ć , d z ięk i 
b ra k ó w , c z u jn o ś c i. Z N e u fe ld e m  
w sp ó łd z ia ła ł n a c z e ln ik  g łó w n eg o  
u rz ę d u  t r a n s p o r tu  m a s z y n  o ra z

W y b u c h  na s ta tk u
R ZY M , 25. 4. N a  s ta tk u  „A lb e  

r o n i“, z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o rc ie  
M a ssa u  n a s tą p i ł  w y b u ch . O k rę t  
z a ła d o w a n y  b y ł a m u n ic ją  p rz e z ­
n a c z o n ą  do W łoch . O f ia r  w  lu ­
d z ia c h  n ie  m a, S ta te k  z o s ta ł  z n i­
szczony .

nąk z c y fr  ilustru ących. w zrost pnn, auz:i przez :e reg  lst> ]6CZ 
w ytw órczości w  >nnych działach 
tego kont e m u  można odtworzyć 
ębraz wzrostu w  tym dziale.

Prnduk, ja  śiodków chem icz­
nych —  \. yprowadizont. w  ten 
tsposon wykasuje dwukrotny pra 
w ie  w zrost w  porównaniu z  lata­
m i ubiegłym '

Przem ilczano również oprawę 
produkcji »y n te iy c « ie g i i kauczi - 
ku —  m ateriału o pierwszorzęu 
nej doniosłości dla potrzeb wojen 
nych. Wspomina s ię  o tym tylko 
naw iasowo w  ramach produkcji 
innych m ał-na jew .

W iadom t jednak, «  S G. Far- 
henindustrie rrz-prow adB iło spe­
c ja lne badania nad tą  sprawą i 
dzisiaj s t a n  urządzeń, pozwala w  
każdej cłwrili aw ■eiwayć produkcję 
»w tiłcw i*i giHiĘ o  setLi tysięcy 
to n .

U jawnione w  sprawozdaniu da 
ne wskazują, że głównym nrzed- 
m iotem w ytwórczości te; fabryki 
są obecnie: wełna roślinna, jea  
wab sztuczny, syntetyczna ben­
zyna i kauczuk.

N ie  trzeba dodawać, że wszj st- 
ko t0 są produkty o p ierw szorzęd­
nym znaczeniu bojowym i  że 
głównym  k lie n te m  S G. Farben 
industrie jest obecnie M in ister­
stw o Reichswehry.

Ostatnio zakiady te  otrzymał; 
olbrzym ie zam ówienia, otoczone 
zresztą  najgłębsza tajem nicą od 
departamentu walk i chemicznej

d y re k to r  b a n k u  
T um anow .

D z ie n n ik  n a w o iu je  do Zlikwido­
w a n ia  w a d liw e g o  sy s te m u  f in a n ­
s o w a n ia  p rz e m y s łu , lecz  do szkód  
n ik o w  o d n o si s ię  ze  w sp a n ia ło ­
m y ś ln o śc ią , n ie  ż ą d a ją c  ż a d n e j

d la  n ic h  k a ry , co po,zw ala p rz y ­
p u sz c z a ć , ż e  w in n i zo s ta li ju ż  u- 
k a ra n i ,  le cz  n ie  w iadom o , ja k ą  
k a rę  z a s to so w a n o  w zg lęd e ir  n ic h . 
N e u fe ld , w e d łu g  p o g ło sek , z o s ta ł 
ro z s trz e la n y  „w  d ro d ze  a d m in i­
s t r a c y jn e j" .

Likwidacja anarchistów
L ic z n e  r e w iz je  i a r e s z t o w a n ia

W  ubiegłym tygodniu n,adze bez­
pieczeństwa dokonali likwidacji W ar 
szanskiej Organizacji Anarchistycz­
nej, która działała w  i tolicy ] o i  f i r ­
ma: „Anarchistycznej Federacji P< 
ski“ . Dokonano kilkanaście rew izji 
zatrzymano H osób, których ns twi- 
ska ze względu na toczące się śledz­
two trzymane są w tajemnicy. F jaw  
niono szereg materiałów orgaiuzacyj 
nych, liczne broszury i odezwy, w y­
dane w  Hiszpanii, oraz stwierdzono, 
iż  organizacja warszawska była f i ­
nansowana przez zagraniczne partie 
anarchistyczne. Aresztowani rekru­
tują się z elementu żydowskiego.

Dot ychczasowe dochod en ie wykaza­
ło, że wpływy anarchistów w  W ar- 
bzawie były minimalne.

W  g o d z i n a c h  1 6  -  1 1
załatw i* sprawy redakcyjne, przyjmuje Czytelników

A L .  J E R O Z O L I M S K A  3-a T E L .  88333

Warszawscy harceize
zaproszeni do Angiii

Do A n g lii  w y je c h a ć  m a d ru ż y ­
n a  h a r c e i s k a  a  W a rsz a w y  n a  z a ­
p ro s z e n i o a n g ie ls k ic h  sk a u tó w  z 
K e n t. P o ls c y  h a r c e r z e  zw ied zą  
L o n d y n  i s z e r e g  w ię k sz y c h  m ia s t  
a n g ie lsk ic h , S p ęd za  ró w n ie ż  p e ­
w ie n  ezas  n a  obozie  sk a u to w y m . 
W iz y ta  t a  j& et o d p o w ied z ią  n a  
o d w ied z in y  s k a u tó w  z K e n t w  
W a rs z a w ie  w  r .  ub  ( i )

60~metrowe góry lodu
na Atlantyku

N O W Y  JO R K , 25. 4. N a  p o łu d  
n ie  od p rz y lą d k a  R a c e  n a  N o w ej 
F u n ć la n d i i  z a u w a ż o n o  k i lk a  o l­
b rz y m ic h  g ó r  lo d o w y ch . W y so ­
k o ść  n ie k tó ry c h  z  n ic h  w y n o si 
60 m p o n a d  pozim o  w ody , w sk u  
te k  czego  ż e g lu g a  w  ty c h  e tro -  
n a c h  g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ,

g ic z n e g o , z o s ta ło  z d o b y ty c h  m . 
i in . m ie js c o w o ść  E lo r n o .

O d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  o p a n o w a ­
ły  w s z y s tk ie  w z g ó rz a , o k a la ją c e  
E io r r io  i  u to ro w a ły  so b ie  w  te n  
sp o só b  d ro g ę  do p u r a n g o  D zięk i 
b ły sk a w ic z n e m u  m a n e w ro w i na. 
o d c in k a  E lg u e ia l  ( n a  pó łn o co - 
w sc h ó d  od  E io r r io )  f r o n t  w o jsk  
rz ą d o w y c h  z o s ta ł p rz e rw a n y .

Ś c ig a n y  p rz e z  o d d z ia ły  p o w ­
s ta ń c ó w  p rz e c iw n ik  w y c o fu je  s ię  
w  k ie ru n k u  B ilb a o . F o w s ta ń c y  
zdoby li w iele m a te r i a łu  w o je n n e -  
80,

Z dobycie  E io r r io ,  j a k  g ło s i ko­
m u n ik a t, b ę d z ie  m ia ło  p o w a ż n e  
n a s tę p s tw a  n a  f r o n c ie  b is k a j­
sk im .

N a  f r o n c ie  p o łu d n io w y m  w o j­
sk a  rz ą d o w e  z a a ta k o w a ły  o d d z ia ­
ły  p o w s ta ń c z e  n a  o d c in k u  A n d u - 
j a r ,  z o s ta ły  je d n a k  o d p a r te ,  p o n o ­
sząc  c ięż k ie  s t r a ty .

N a  in n y c l^  f r o n ta c h  n ie  z a ­
szło  n ic  g o d n e g o  u w a g ń

Dezercje milicjantów
S A L A M A N K A , 25. 4. W e d łu g  

d o n ie s ie ń  g łó w n e j k w a te ry  w o j­

s k a  p o w s ta ń c z e  n a  f r o n c ie  b a s k i j  
sk im  p rz y p u ś c iły  s z tu rm  n a  p o ­
z y c je  p rz e c iw n ik a  p o m ięd zy  M on 
d ra g o n  i E ib e r  i p rz e rw a ły  lin ię  
f r o n tu .  Z a ję te  z o s ta ło  m ia s te c z k o  
E ig u e ta .  N a  s t r o n ę  p o w s ta ń c z ą  
p rz e sz ło  około  500 m ilic ja n tó w .

O g ło szo n y  w  so b o tę  w ie c z o re m  
k o m u n ik a t g łó w n e j k w a te ry  p ow  
s ta ń c z e j d o n o si, że o a d z ia ly  p o w ­
s ta ń c z e  n a  f r o n c ie  b a s k .js k im  po  
s u w a ją  ‘ s ię  zw y c ięsk o  n ap rzó d , 
P o w s ta ń c y  zd o b y li n a  p rz e c iw n i­
k u  s z e re g  w a ż n y c h  p o zy cy j, m . 
in , p -z e lę e z  C a su p a z a r , w zg ó rze  
Z a h a la ta ,  t r z y  w z g ó rz a  I n c h a r te s  
o ra z  S a n ta  M a r ie ta .  O godz  £ 
p p . w o jsk a  p o w s ta ń c z e  z n a jd o w a  
ly  s ię  w  o d le g ło śc i 5  k im . od  D u  
ra n g o . N ie p rz y ja c ie l  c o fa  s ię  p o ­
ś p ie sz n ie  k u  B ilb a o . N a  z d o b y ­
ty c h  o b s z a ra c n  w o js g a  p o w s ta ń ­
cze  z n a la z ły  p o rz u c o n e  zn aczn e  
z a p a sy  b ro n i im  a te -ria łu  w o je n ­
n eg o .

1 .00L Jeńców
V IT 0 R IA , 25. 4. W y sła n n ik  

a g e n c j i  H a v a s a  d o n o si, że  p rz y  
z a ję c iu  E llo r io  w o js k a  p o w s ta ń ­
cze  w z ię ły  do n ie w o li około  ty s ią  
c a  je ń c ó w .

Ludowcy 
popierają gen. Frrnco
SEY/ILLA . 25. 4. Radiostacja  

tu tejsza donosi, iż  na ręce gen. 
Franco nadszedł te legram  od b. 
m inistra G il Roblesa, przywodpy 
stronnictwa akcji ludowej, którj 
oświadcza, że stronnictwo jego 
zg łasza gotowość przyłączenia 
się do partii, tworzonej przez 
gep Franco.

Katastrofalny pożar kościoła
50 osób ra n n y c h

F O G G IA , 25. 4. —  W  d w ie  go­
d z in y  p o  o tw a rc iu  n o w o w y b u d o - 
w a n e g o  k o śc io ła  w y b u c h ł w  n im  
p o ż a r . Z a p a li ły  s ię  k w ia ty  i d e ­
k o ra c je  p a p ie ro w e . O g ie ń  szybko

ro z s z e rz a ł s ię , n is z c z ą c  część  
ś w ią ty n i.  W ie rn y c h  o g a rn ę ła  p a  
n ika , O koło  50 o sób  o d n io s ło  r a ­
ny . 4 osoby s ą  u m ie ra ją c e .

ż

Lfłwlnsw nie ręczy
z a  u w o ln ie n ie  In te r n o w a n y c h  m a r y n a r z y

M O SK W A , 25. 4 „ Iz w ie s tia "  
z a m ie sz c z a ją  o d p o w ied ź  k o m isa ­
r z a  L itw in o w a  n a  z a p y ta n ie  j e d ­
n ego  z czy te ln ik ó w , ja k ie  z a m ie ­
rz a  on. p rz e d s ię w z ią ć  k ro k i, c e ­
lem  szy b k ieg o  u w o ln ie n ia  in te r -

Za p o m n ia n a  d zie ln ic a
tego m inisterstwa. Suma zamo-

P ro c e s
o obrazę sadu

D o izby  k a r n e j  S ą d u  N a jw y ż ­
szego  w p ły n ę ły  *«ł,\isri a k ta  s p r a  
w y , w ra z  ze  s k a r g ą  k a s a c y jn ą  
ad w . Z y g m u n ta  H o fm o k l - O s tró w  
sk ieg o  (o jc a )  w  g ło śn y m  p ro c e ­
s ie  o o b ra z ę  s ą d u  w  dep eszy , s t a ­
n o w ią c e j zap o w ied ź  a p e la c ji  p rz e  
c iw ko  sk a z a n iu  G rze szo lsk ieg o . 
J a k  w iad o m o , s ą d  I I  in s ta n c j i  pod  
w y ższy ł a d w o k a to w i Z. ł io fm o k l-  
O s tro w sk ie m u  k a re  do S m ie s ię ­
cy  a re s z tu  i o rz e k ł p o z b a w ie n ie  
p r a w a  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i ad  
w o k a c k ie j n a  o u re s  la t  2 -ch . J e s t  
to  ju ż  d ru g a  s p r a w a  ad w . H o f ­
m o k l - O stro-w skiego , k tó r a  o p rze  
s ię  o S ąd  N a jw y ższy . R o z p ra w a  
o d b ęd z ie  s ję  w  n a j b liż sz ych ty g o d  
n ia c h . \

D z ie ln ic ą  o b ecn ie  b od a j ^naj | n e j p o m o c y , m u sza  s ię  c o fa ć
p rz e d  n a p o re m  ob cym . P o l ­
skość  k u rc z y  s ię  tam  w  sposób  
z a trw a ża ją c y .

W  d od a tk u  w p ły w y  ruchu  
u k ra in  ik io go  p rz e rzu c a ją  się 
na W o ły ń .  T.Jłalwia to zu p e łn ie  
w y ra ź n ie  p o lity k a  w o je w . J e ­
ż e w s k ie g o . P ro b le m  ru sk i na 
V iły n iu  za o s trza  s ię  r ó w n ie ż  
c o ra z  b a rd z ie j.

P o l i t y k a  p ań stw a  p o jsk ie g o  
n ie  z d o b y ła  s ię  n a  ż a d n e  w y ­
ra źn e  k ro k i. P r z e rzu c a  się ona 
od  u d z ie la n i . k o n ce s ji do  s to ­
s o w a n ia  os trych , a m e  za w sze  
spraw  ie d l iw y c l i  r e p re s ji,  b ra k  
n a tom ias t zu p e łn ie  o k re ś lo ­
n ych  w y ty c zn y ch , z m ie r z a ją ­
cych  do ja k ie g o ś  r o z w ią za n ia  
k w e s t ii ru sk ie j w  ra m a ch  pań  
stw a p o lsk ie g o .

W  d od a tk u  sp o łe c zeń s tw o  
p o ls k ie  g rze s zy  nu m a i zu p e ł­
ną ign o ra n c ją , je ś l i  c h o d z i o 
sp ra w ę  ruską. N ie  zn a m y  an i

b a rd z ie j za n ied b a n ą  je s t  M a ­
ło p o ls k a  W s c h o d n ia . T a k  się 
ja k o ś  z ło ż y ło ,  że na c zo ło  z a ­
g a d n ień  w y s u n ę ły  sie in n e  pro  
b lem y , ja k ,  p ro b le m  ż y d o w ­
sk i, p ro b le m  d z ie ln ic  za ch o d ­
n ich  i ich  od n iem czen ia , n a ­
w e t  p ro b le m  W  ileń s zc zy zn y  
v  stosunku  do  L itw y .  N a to ­
m ia s t z a g a d n ien ie  W s c h o d ­
n ie j M a ło p o lsk i, z a g a d n ien ie  
u tr z y m a n ia  j e j  p o lsk ośc i zo  
s ta ło  z ep ch n ię te  na p la n  b o ­
d a jż e  osta tn i. T y m cza sem  na 
d a w n ych  z iem ia ch  p o łu d n io ­
w o  - w sch od n ich  d a w n e j R z e ­
c z y p o s p o lite j o d b y w a  s ię  gw^ai 
to w n a  o fe n s y w a  e lem en tu  u- 
k ra iń sk ie go .

P o w s ta ją  n o w e  p laców do  go 
sp o d a re ze  ru sk ie , ro zw ó j a -się 
s zk o ln ic tw o , w yc lio w m ją  się 
n o w e  s ze re g i in te l ig e n c ji  rus­
k ie j.  P o la c y , z a m ie s zk u ją c y  te 
z iem ie , pozbawieni dost.ątecz-

p o z y c j i  g o s p o d a rc z e j, an i o r ­
g a n iz a c ji p o l ity c zn e j,  n ie  ro zu  
m ie rn y  is to tn ych  m o ty w ó w  
d z ia ła n ia . C ó ż  się w ię c  d z iw ić , 
ż e  w  tych  w a ru n k a ch  b łą d  
id z ie  p o  b łę d z ie  i  b łę d e m  p o g a  
n ia .

Z n a jo m o ś ć  kwres tii ru sk ie j 
w  d o b ie  d z is ie js z e j n ie  je s t  
m o ż liw a  b ez  zn a jo m o śc i h is to ­
r ii. T u  ig n o ra n c ja  u trw a ld a  
s ię  ju ż  o d  b a rd zo  dawm a. W y ­
s ta rc zy  p rz y p o m n ie ć , że  je s z ­
cze  p r z e d  wro jn ą  m in . B d iń sk  
u w a ża ł, że  U k ra iń cy , m ie s zk a  
ja c y  w  p a ń s tw ie  ro s y js k im , to 
r ó w r : eż  g re k o  - k a to lic y . D z iś  
ig n o ra n c ja  ta  je s t  n ie m a l pow r 
szech n a  i u tru dn ia  n ie z w y k le  
w y ro b ie n ie  sob ie  zd a n ia  na 
tem at, ja k ie  m a ją  b y ć  nasze  
w y ty c zn e  w  sp ra w ie  p r o b le ­
m u  ru sk iego .

D o tych cza s  b y ł  b ra k  n iem a l 
ja k ie jk o lw ie k  l it e r a tu iy ,  k io -  
r ą b y  m p g ła  nąs z a p o zn a ć z

p ro b le m e m  u k ra iń sk im , a
zw ła s zc za  je g o  h is to r ią . O stat 
n io  w y s z ła  z  d ru ku  w  B ib lio te  
ce „N o w e g o  Ł a d u "  k s ią żk a  
d r. T a d e u s za  G lu z iń sk ie g o  p. 
t. „ P r o b le m  u l r a iń s k i" .  Z a w ie  
ra  on a  b o ga te  m a te r ia ły , d o ty  
c zą ee  p rze s z ło ś c i ru ch u  u k ra ­
iń sk i) go . P r z e c z y ta n ie  j e j  je s t 
n ie zb ęd n e  d la  k a żd eg o , k to  
ch ce  w ie d z ie ć , w  ja k i  sposób  
p o lity k a  p o lsk a  m a d ą ż y ć  do 
u trz y m a n ia  p rzy  P o ls c e  M a ło ­
p o ls k i W s c h o d n ie j.

S p ra w a  je s t  p a lą ca  R o z p o ­
c zęc ie  k o n sek w en tn e j p o lity k i 
ru sk ie j p rze z  p ań s tw o  p o lsk ie  
je s t  sp ra w ą  n ag lącą . P u n k tem  
w y jś c ia  zaś je s t  z a in te re s o w a ­
n ie, za p o zn a n ie  s ię  sp o łeczen - 
s tw a  p o ls k ie g o  ze  w szys tk ich  
d z ie ln ic  sp ra w ą  ruską. M a ło ­
p o lsk a  W s c h o d n ia  m usi p r z e ­
stać b y ć  wrres zc ie  k ra in ą  za p o  
m n ian ą .

J. K.

ro w a n y c h  p rz e z  g e n . F ra n c o  z a ­
łó g  s ta tk ó w  so w ie c k ic h  „K o m sc- 
m o ła “ i „ S m id o w icza" . Z odpo ­
w ied z i L itw in o w a  w y n ik a , ż e  z a ­
m ie rz a  on  p o d ją ć  ro z m a ite  s t a r a ­
n ia , lecz  w ie le  n ie  o b ie c u je  i aa  
r e z u l ta ty  n ie  rę c z y . t

A. Tołsto.-ambasadorem
w Londynie

F A R Y Ż , 25- 4, „ M a tin "  donosi 
o b lisk im  u s u n ię c iu  so w ieck ieg o  
a m b a s a d o ra  w  L o n d y n ie  M aj- 
s łd ęg o . N a s tę p c ą  je g o  b ęd z ie , w e­
d łu g  d z ie n n ik a  z n a k o m ity  p is a rz , 
A lek sy  T o łs to j, k tó ry  n ied aw n o  
o d w ie d z ił I o n d y n  i w y s tą p i ł ta m  
z sz e re g ie m  p re le k c y j p , ło w ie ­
c k ic h  o s ią g n ię c ia c h " .

Z m ia n y  n a z w
miejscowości

S z e re g  m ie jsco w o śc i p o d w a r­
sz a w sk ic h  o trz y m a ło  o f ic ja ln ie  
now e n azw y  p rz e z  d o d a n ie  do 
n azw  d o ty c h c z a so w y c h  p rz y m io t­
n ik a  „M azo w ieck i" . Z m ian a  t a  
n a s tą p i ła  w  s to s u n k u  do ty c h  
m ie jsco w o śc i, k tó r e  m a ją  n azw y  
a n a lo g ic z n e  do m ia s t  p o ło żo n y ch  
w  in n y c h  w o je w ó d z tw a c h . W te n  
sp o só b  d la  u n ik n ię c ia  p o m y łek  M. 
S. W ew n . u s ta l i ło  n a z w y . M aków  
M azow ieck i, N o w y  D w ó r M azo ­
w ieck i i G ro d z isk  M azow ieck i w  
w o j. w a rsz a w sk im


